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TRAGEDIA NA DRODZE
67-letnia kobieta zginęła w wypadku 
samochodowym między Miłosną 
a Gogołowicami.   str. 7

Lubinianie spędzili sobotnie popołudnie na tradycyjnym już Jarmarku Wielkanocnym. W świąteczny 
nastrój wprawili ich rodzimi artyści, a seniorzy częstowali domowymi przysmakami. W niedzielę zaś do 
Ścinawy zawitały Kaziuki – piękna tradycja rodem z Wileńszczyzny. Na tej imprezie mieszkańcy całej 
gminy bawili się już po raz szósty.   » STR. 11 I 13

KOLOROWE JARMARKI
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5 MILIARDÓW 
STRATY
Podatek od wydobycia niektórych kopalin, 
przeszacowane aktywa zagraniczne i rekor-
dowo niskie ceny miedzi – to przyczyny 
ogromnej straty, jaką odnotowała za ubiegły 
rok Grupa KGHM.
   » STR. 3
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Wesołego Alleluja! MIESZKAŃCY 
TRACĄ 
CIERPLIWOŚĆ
W gminie wiejskiej Lubin coraz częściej sły-
chać głosy niezadowolonych mieszkańców. 
Dokucza im zły stan lokalnej infrastruktury – 
dziurawe drogi, brak oświetlenia i nieustan-
ne awarie wodociągów i kanalizacji. Nastro-
jów nie poprawiają ostatnie podwyżki cen 
komunalnych usług.
   » STR. 9

Wielkanoc to czas nadziei 
na pozytywną przemianę. Pa-
mięć o Zmartwychwstaniu Je-
zusa Chrystusa i powracają-
ca do życia natura pozwala-
ją uwierzyć w siłę nas samych 
i moc drugiego człowieka.

W tym szczególnym dniu 
przyjmijcie nasze najszczer-
sze życzenia. Pragniemy, aby 
święta te przyniosły Wam ra-
dość i przede wszystkim wza-
jemną życzliwość. By nadcho-
dzące chwile stały się źródłem 
wzmacniania ducha i więzi 
z bliskimi.

To piękny moment na to, by 
nabrać sił i zdobyć przekona-
nie, iż można pokonać nawet 
największe trudności, zacho-
wując w sercu radość i wiarę 
w dobre jutro.

Życzymy Państwu, aby 
Święta Wielkanocne przepeł-
nione były miłością i odpo-
czynkiem w gronie najbliż-
szych. Niech ten czas będzie 
pełen spokoju, a nadchodząca 
wiosna doda Wam nowych sił 
w codziennym życiu. Alleluja!

– redakcja „Wiadomości 
Lubińskich” i portalu Lubin.pl
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reklama

Złodzieje grasują 
na cmentarzach
 Kradną kwiaty, ozdoby 

i drobne przedmioty, które 
znajdą w okolicach grobu. 
Cmentarni złodzieje grasują 
zwłaszcza w okolicach świąt 
i na wiosnę. Mieszkańcy 
alarmują, zarządcy 
rozkładają ręce.

O problemie kradzieży na-
pisała do nas jedna z Czytel-
niczek. Kobieta jest oburzona 
i bezradna.

– Przecież za każdym ra-
zem, gdy kupię coś nowego 
na groby bliskich, po tygo-
dniu nie ma już po tym śladu. 
Rodzina przed świętami ku-
piła ozdoby na grób i nie ma 
już śladu po nich. Czy ja mam 
wszystko kleić? My za to pła-
cimy, by groby naszych bli-
skich były zadbane, a taki je-
den czy drugi złodziejaszek 
weźmie i zadowolony. Zło-
dziej pokusił się na starą mo-
tykę, która leżała między cho-
ineczkami – napisała do na-
szej redakcji pani Dorota.

Grób bliskich kobiety nie 
jest jedynym okradanym 
miejscem.

– Próbowaliśmy rozma-
wiać z ochroną. Usłyszeliśmy, 
że oni nic na to poradzić nie 
mogą – pisze kobieta.

Zbigniew Kot z Miejskie-
go Przedsiębiorstwa Oczysz-
czania w Lubinie, które zarzą-
dza cmentarzami komunal-
nymi, przyznaje, że dociera-
ją do niego sygnały o okrada-
niu grobów.

– Zdarzają się takie sytu-
acje, ale z tego co wiem, są to 
rzadkie przypadki. Co praw-
da na każdym cmentarzu jest 
pracownik ochrony, jednak 
nie ma on prawa, aby kogoś 
kontrolować. Poza tym nie-
możliwe jest ustalenie, kto, 
skąd i do kogo niesie kwiaty 
i znicze. Kradzieże na cmenta-
rzach to zjawisko nie do upil-
nowania – mówi Zbigniew 
Kot.

Problem wydaje się być nie 
do rozwiązania. Większość 
osób traktuje kradzież zni-
cza czy wiązanki z grobu jako 
błahostkę i nie zgłasza spra-
wy na policję. W takiej sytu-
acji cmentarni złodzieje pozo-
stają bezkarni.  KAROLINA LIS

Więcej praw 
dla mieszkańców
 » Samorządowe statu-

ty nie wszędzie dają 
mieszkańcom możli-
wość wnoszenia wła-
snych projektów 
uchwał pod obrady ra-
dy miasta lub gminy. 
Zwrócili na to uwagę 
działacze partii Razem, 
którzy wysłali do samo-
rządów naszego regio-
nu petycję o przyznanie 
obywatelom prawa do 
lokalnej inicjatywy 
uchwałodawczej.

Przeanalizowaliśmy 
statuty naszych gmin 
i okazało się, że tyl-

ko w powiecie głogowskim 
mieszkańcy mogą zgłosić 
swój własny projekt uchwały 
– mówi Damian Cacek z lu-
bińskich struktur Razem. – 
Wysłaliśmy zatem petycję 
z prośbą o zmiany statutów 
tak, by ludzie mieli większy 
wpływ na to, co się dzieje wo-
kół nich. Skoro Polacy mo-
gą wnieść własny, obywatel-
ski projekt uchwały pod ob-
rady samego Sejmu, to nie 
widzimy powodu, dla które-
go takiego prawa nie mieliby 
mieć na poziomie samorzą-
du. W tej chwili w większości 
są skazani na łaskę włodarzy: 
burmistrzów, prezydentów, 
wójtów i radnych.

Na petycję Razem oficjal-
nie odpowiedział już bur-
mistrz Ścinawy, której miesz-
kańcy – jak się okazało – mo-
gą wnosić własne projekty 
uchwał. Na internetowej stro-
nie samorządu zabrakło po 

prostu aktualnej wersji statu-
tu, więc w tym przypadku pe-
tycja nie była potrzebna.

Praw takich nie mają jed-
nak mieszkańcy pozosta-
łych samorządów. W statu-
tach Lubina, gminy wiejskiej 
Lubin i gminy Rudna inicja-
tywa uchwałodawcza przy-
sługuje wyłącznie prezyden-
towi lub wójtowi, komisjom 
merytorycznym działającym 
przy lokalnej radzie i grupom 
radnych. A żeby statut uległ 
zmianie, to oni sami muszą 
zgłosić taki wniosek.

– Pracujemy obecnie nad 
szeregiem zmian w statucie, 
które będą odpowiadały bie-
żącym potrzebom miasta i je-
go mieszkańców – mówi To-
masz Kulczyński, przewod-
niczący komisji statutowej lu-
bińskiej rady miejskiej. – Żeby 
można było zmienić zapisy 
dotyczące inicjatywy uchwa-
łodawczej, potrzebny jest for-
malny wniosek w tej sprawie, 
a taki jeszcze nie wpłynął.

W podobnym tonie wy-
powiada się wójt gminy Rud-

na: – Mieszkańcy mają swo-
ich radnych, sołtysów i wój-
ta,  z którymi na co dzień się 
spotykają i rozmawiają, zgła-
szając własne pomysły. Dzię-
ki takiemu otwartemu dialo-
gowi, gmina prężnie się roz-
wija dbając o dobro miesz-
kańców. Zgodnie ze statu-
tem gminy Rudna, inicjaty-
wa uchwałodawcza należy 
do radnych (co najmniej pię-
ciu), komisji rady gminy oraz 
wójta. Zmian w statucie do-
konuje w drodze uchwały ra-
da gminy, czyli przedstawicie-
le mieszkańców. Na razie ta-
ki wniosek do rady gminy nie 
wpłynął.

– Przyznam, że propozy-
cja Stowarzyszenia Inicjaty-
wa „Razem” nieco mnie za-
skoczyła, ponieważ w gminie 
Lubin każdy wniosek, prośbę 
czy propozycję, jeśli są słuszne 
i uzasadnione, staramy się re-
alizować niezwłocznie, nawet 
jeśli jej autorem jest jedna oso-
ba. Nie stawiamy formalno-
ści na pierwszym planie, ale 
po prostu słuchamy ludzi, bo 

bezsprzecznie to mieszkańcy 
są skarbnicą wiedzy na temat 
problemów i potrzeb naszej 
gminy. Jeśli jednak pojawiło 
się społeczne zapotrzebowanie 
na sformalizowanie współpra-
cy pomiędzy organami gmi-
ny a jej społecznością, to z ca-
łą pewnością taką propozycję 
trzeba rozważyć, ponieważ 
każda oddolna inicjatywa jest 
dla samorządów niezmiernie 
istotna. Petycja stowarzysze-
nia „Razem” przekazana zo-
stała komisjom merytorycz-
nym Rady Gminy, ponieważ 
zmiany w statucie to wyłącz-
na kompetencja radnych – ko-
mentuje Tadeusz Kielan, wójt 
gminy Lubin.

Okazuje się zatem, że to, 
czy mieszkańcy będą mo-
gli zgłaszać własne projekty 
uchwał, zależy od osób, któ-
re są ich przedstawicielami 
w lokalnej radzie. Razem li-
czy na to, że radni zechcą po-
dzielić się tym uprawnieniem 
ze swoimi wyborcami w taki 
sam sposób, jak dzielą się ni-
mi posłowie.  JOANNA DZIUBEKFo
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Obywatelska inicjatywa uchwałodawcza oznaczałaby obo-
wiązkowe rozpatrywanie przez radę pomysłów mieszkańców
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 »Grupa KGHM 

zanotowała w ubiegłym roku 

5 miliardów zł straty netto 

– wynika z opublikowanego 

właśnie sprawozdania finansowego. 

Z ujemnym wynikiem zakończyła 

rok 2015 także sama spółka KGHM 

Polska Miedź, która wykazała 

stratę w wysokości 

2,788 miliarda.

AKTUALNOŚCI

reklama

KGHM z ogromnymi stratami

Lubin pod czujnym okiem
 W ciągu dwóch lat na terenie Lubina ma się znaleźć około 

dwustu kamer, które swoim zasięgiem obejmą ruch uliczny 
w mieście i na jego rogatkach. Informacje o wykroczeniach 
i przestępstwach będą niezwłocznie przekazywane policji. 
Władze przygotowują się do przeprowadzenia przetargu, 
w którym wybiorą wykonawcę systemu będącego 
uzupełnieniem już istniejącej sieci.

– Interesuje nas system bez-
obsługowy, ponieważ angażo-
wanie stu czy dwustu ludzi do 
obsługi monitoringu jest nie-
efektywne, między innymi 
z powodu drastycznie rosną-
cych wtedy kosztów – mówi 
Robert Raczyński, prezydent 
Lubina. – Najważniejsza jest 
reakcja, czyli zarejestrowanie 

zdarzenia i szybkie poniesienie 
konsekwencji przez sprawcę.

Jak twierdzi prezydent, Lu-
bin będzie prekursorem we 
wprowadzaniu masowego 
systemu monitoringu w mia-
stach o wielkości powyżej 20 
tys. mieszkańców. Ten krok 
ma znacznie zwiększyć bez-
pieczeństwo mieszkańców.

– Urządzenia można do-
brać dowolnie do wszystkich 
potrzeb miasta – wyjaśnia 

Mateusz Drogosz, właściciel 
firmy zajmującej się systema-
mi monitoringu. – Począwszy 

od rozpoznawania tablic reje-
stracyjnych po naruszenie 
wirtualnej przestrzeni. No-
woczesne technologie umoż-
liwiają też zredukowanie do 
minimum udziału człowieka 
w całym procesie.

Owe technologie pozwa-
lają na przykład odnaleźć 
w miejskim gąszczu tabli-
ce rejestracyjne skradzione-
go pojazdu, twarz zaginio-
nej lub poszukiwanej osoby 
oraz przedmioty o określo-
nej charakterystyce. W ska-
nowanej przestrzeni nic nie 
umknie uwadze Wielkiego 
Brata. 

– Możemy na przykład 
wskazać w systemie ulice jed-
nokierunkowe i jeśli ktoś bę-
dzie jechał nimi „pod prąd”, 
kamery natychmiast zare-
jestrują to i przekażą – wraz 
z numerami rejestracyjnymi 
– do centrum monitoringu – 
dodaje Mateusz Drogosz.

Wstępnie miasto zamierza 
wydać na rozwój sieci kamer 
około 8 milionów złotych. 
We wdrożeniu monitorin-
gu pomóc mają środki unij-
ne, a wykonawca systemu zo-
stanie wybrany w trybie prze-
targu.

JOANNA DZIUBEK
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Na finansowych rezul-
tatach miedziowego 
holdingu swoje piętno 

odcisnęła sytu-
acja na świa-
towych ryn-
kach surow-
ców, w tym 
rekordowo 
niskie ceny 
miedzi, oraz 
konieczność 

dokonania 
odpisów ak-

tualizacyjnych 
w kwocie ponad 

5 mld zł z tytułu 
spadku wartości zagra-

nicznych projektów inwesty-
cyjnych. 

Dokonane odpisy obej-
mują kopalnie regionu Sud-

bury, amerykańską kopal-
nię Robinson i chilijską Fran-
ke, a także inwestycję w Sierra 
Gorda. Jej wartość – jako naj-
większego projektu w tym ze-
stawie - spadła o 787 mln do-
larów (3,07 mld zł). Kopal-
nie w Zagłębiu Sudbury stra-
ciły na wartości 240 mln do-
larów (936 mln zł), Robinson 
– 212 mln dolarów (827 mln 
zł), a Franke 59 mln dolarów 
(230 mln zł).

W skład grupy KGHM 
wchodzą 83 spółki zależ-
ne. Polska Miedź jest w niej 
jednostką dominującą. Rok 
wcześniej firma wypraco-
wała 2,414 miliarda złotych 

zysku, co umożliwiło wy-
płatę akcjonariuszom dywi-
dendy w łącznej kwocie 800 
mln zł (4 zł na akcję). Za stra-
tę w roku 2015 odpowiada 
przede wszystkim sytuacja 
rynkowa – spadki cen mie-
dzi oraz innych produkowa-
nych przez firmę metali (m.in. 
molibdenu, niklu, złota i sre-
bra) – odbiły się na przycho-
dach ze sprzedaży, które zma-
lały w stosunku do poprzed-
niego roku o 694 mln zł i wy-
niosły 15,939 mld zł. Spadek 
ten byłby znacznie większy, 
gdyby nie korzystna relacja 
dolara do złotówki – amery-
kańska waluta umocniła się 

w tym czasie względem pol-
skiej o około 20 procent.

Drugim „sprawcą” stały 
się wspomniane odpisy aktu-
alizacyjne o wartości 5, 6 mld 
zł. Największy z nich, w kwo-
cie ponad 3 mld zł, dotyczy 
kopalni Sierra Gorda. 

Wpływ na sytuację finan-
sową firmy wciąż ma podatek 
„miedziowy”, który w minio-
nym roku wyniósł ponad 1,4 
mld zł.

Te same czynniki wpłynę-
ły na wynik skonsolidowa-
ny całej grupy KGHM, czyli 
5,009 mld złotych straty netto. 

– Obecna dekoniunktura 
na rynku surowców stano-

wi duże wyzwanie wymaga-
jące szczególnych wysiłków 
w celu dalszego podnoszenia 
efektywności i konkurencyj-
ności naszej spółki, ale jest to 
także szansa na wzmocnie-
nie fundamentów, aby wła-
ściwie się przygotować i do-
brze wykorzystać kolejny 
okres ożywienia gospodar-
czego. Chcemy wejść w ten 
okres silniejsi niż kiedykol-
wiek, osiągnąwszy trwałą 
przewagę konkurencyjną – 
czytamy w poprzedzającym 
sprawozdanie liście Krzysz-
tofa Skóry, prezesa Polskiej 
Miedzi.

JOANNA DZIUBEK

 Zagraniczne inwestycje Polskiej Miedzi nie przyniosły akcjonariuszom 
radości. Największy z dotychczasowych projektów – chilijska kopalnia Sierra 

Gorda – straciła na wartości ponad 3 miliardy złotych. 
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Wpływ na sytuację finan-
sową firmy wciąż ma podatek 
„miedziowy”, który w minio-
nym roku wyniósł ponad 1,4 
mld zł.

Krzysztof Skóra, prezes 
zarządu KGHM
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Mięso zostało rzucone
 Kiełbasa, szynki i surowe 

mięso leżące na jezdni na 
skrzyżowaniu ulic Hutniczej 
i Jana Pawła II w Lubinie 
zobaczyli w środowy 
poranek, 16 marca 
przejeżdżający tamtędy 
kierowcy. Kilku z nich 
wędliny i mięsa 
przeszkodziły w dalszej 
jeździe...

Mięsiwa spadły z paki 
przewożącego je auta. Kie-
rowca jednak nie zauważył, że 
zgubił towar i pojechał dalej. 
Na jezdni pozostało dziewięć 
skrzynek różnych wędlin i su-
rowego mięsa, która rozsypa-
ły się po drodze w okolicy 
przejścia dla pieszych i na sa-
mych pasach.

– Widok dość niecodzien-
ny – mówi Czytelnik, któ-
ry do nas napisał, dołącza-
jąc zdjęcia. – Kierowcy, któ-
rzy skręcali z ulicy Hutniczej 
w Jana Pawła II zatrzymali się 
i zbierali to mięso do skrzy-
nek, bo nie mogli przejechać 
– dodaje.

Mięso w skrzynkach kie-
rowcy zostawili na pobo-
czu drogi. Być może kierow-
ca, który je przewoził, zapew-
ne do któregoś ze sklepów, 
w końcu zorientuje się, że zgu-
bił towar i wróci po niego.

Pechowy kierowca, gdyby 
w pobliżu przejeżdżała poli-
cja, mógłby jeszcze dodatko-
wo dostać mandat do 500 zł 
za niewłaściwe zabezpiecze-
nie paki.  MRT

 » Na Zagłębie Lubin 
Komisja Ligi 
Ekstraklasy nałożyła 
kolejną karę. Tym 
razem klub będzie 
musiał zapłacić 
3 tysiące złotych.

Ta kara to konsekwencja 
tego, jak zachowywali 
się kibice Zagłębia Lu-

bin podczas meczu rozegra-
nego z Pogonią Szczecin 13 
marca. Chodzi dokładnie 
o użycie środków pirotech-
nicznych.

Dodatkowo Komisja Li-
gi odwiesiła karę zamknię-
cia sektora G na jeden mecz 

Ekstraklasy nałożoną na Za-
głębie Lubin po spotkaniu 
z Wisłą Kraków.

Ukarana została również 
Pogoń Szczecin. Za odpale-
nie przez kibiców rac w cza-
sie meczu w Lubinie komisja 
nałożyła na klub zakaz orga-
nizacji wyjazdu grupy kibi-
ców Pogoni Szczecin na jed-
no spotkanie Ekstraklasy.

Nie jest to pierwsza kara, 
jaką Komisja Ligi obarczy-
ła Zagłębie Lubin w ostat-
nich tygodniach. Wcześniej 
klub został ukarany mię-
dzy innymi za zachowanie 
kibiców podczas derbowe-
go meczu ze Śląskiem Wro-
cław w stolicy Dolnego Ślą-
ska oraz spotkania z Legią 
Warszawa.   MRTFo
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www.helios.pl

Kino Helios Lubin
ul. Gen. W. Sikorskiego 20
rezerwacja: 76 724 97 97
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Potrzebował marihuany, 
więc zaczął ją uprawiać
 Lubinianin zatrzymany przez policję miał 

w swoim mieszkaniu półtora kilograma 
marihuany, a także 50 krzewów tej rośliny 
w końcowej fazie rozwoju. Policjantom 
tłumaczył, że stracił pracę, a że jest 
uzależniony od narkotyków, musiał sobie 
jakoś poradzić. Rozpoczął więc 
profesjonalną uprawę marihuany.

– Do zatrzymania doszło w jednym 
z mieszkań na terenie Lubina. Podejrzany 
mężczyzna był kompletnie zaskoczony wi-
dokiem policjantów – mówi aspirant Sylwia 
Serafin z lubińskiej policji. – Podczas spraw-
dzania pomieszczeń zajmowanych przez 
mężczyznę, policjanci znaleźli i zabezpieczyli 
ukrytą w specjalnie wydzielonym pomiesz-
czeniu marihuanę oraz sprzęt służący do jej 
uprawy – relacjonuje policjantka.

Funkcjonariusze przejęli półtora kilogra-
ma marihuany oraz 50 krzewów tej rośliny 

w końcowej fazie rozwoju. – Można byłoby 
z nich przygotować około 2,5 kilograma go-
towego narkotyku – dodaje aspirant Sylwia 
Serafin.

Mężczyzna trafił do policyjnego aresz-
tu. Teraz policjanci szczegółowo wyjaśnia-
ją okoliczności sprawy, między innymi skąd 
pochodziły narkotyki i co lubinianin zamie-
rzał z nimi zrobić.

Mężczyzna tłumaczył policjantom, że 
stracił pracę i nie miał pieniędzy na narko-
tyki, a że jest uzależniony, postanowił zało-
żyć uprawę marihuany na własne potrzeby. 
Sam ją sadził, pielęgnował i stworzył odpo-
wiednie warunki do jej uprawy.

Przypomnijmy, że za posiadanie środków 
odurzających grozi kara do 3 lat więzienia. 
Gdy sprawca także nimi handluje, kara mo-
że wzrosnąć nawet do lat 10.

MRT

Wyładował 
gniew na wiacie
21-letni mężczyzna odpowie za zdewasto-
wanie wiaty przystankowej na jednym 
z osiedli w Lubinie. W chwili zatrzymania 
miał blisko 1,5 promila alkoholu w wydy-
chanym powietrzu, a winą za swoje zacho-
wanie obarczył... swoją dziewczynę, która 
go zdenerwowała.
Oficer dyżurny lubińskiej policji otrzymał in-
formację, że chuligani wybili szybę na przy-
stanku autoabusowym i uciekają z miejsca 
zdarzenia. Na miejscu policjanci z wydziału 
prewencji zauważyli czterech mężczyzn od-
powiadających rysopisowi wandali.
– Okazało się, że jeden z nich, 21 – letni 
mieszkaniec gminy Rudna, zdenerwował się 
na swoją dziewczynę, a swój gniew wyłado-
wał na przystanku autobusowym uderzając 
nogami i rękami w szyby, wybijając je. Spo-
wodował straty w wysokości 850 zł na 
szkodę Urzędu Miasta w Lubinie – informu-
je aspirant Sylwia Serafin z Komendy Po-
wiatowej Policji w Lubinie.
Za zniszczenie mienia mężczyzna odpowie 
przed sądem. Grozi mu kara do 5 lat pozba-
wienia wolności.  JD

Tragedia na drodze
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 » W piątek, 8 marca w okolicach 
Miłosnej doszło do wypadku. Na 
drodze krajowej nr 36 bus czołowo 
zderzył się z samochodem ciężaro-
wym, w wyniku czego zginęła 
67-letnia kobieta.

Bus jechał z Prochowic w stronę Lubi-
na, natomiast ciężarówka w przeciw-
ną stronę. Na drodze między Miłosną 

a Gogołowicami bus z nieustalonych przy-
czyn zjechał na przeciwległy pas i zderzył się 
z ciężarówką.

Na miejscu zginęła 67-letnia pasażerka 
busa. Auto prowadził jej mąż. Wiadomo 
już, że w chwili wypadku miał we krwi po-
nad pół promila alkoholu. Zarówno on, jak 
i kierowca samochodu ciężarowego trafili 
do szpitala. 

Droga w miejscu zderzenia busa i cięża-
rówki na kilka godzin została całkowicie za-
blokowana. 

Policja wyjaśnia szczegółowe okoliczno-
ści tego wypadku.  MRT
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Zapomniany kawałek
Wygląda to dosyć dziwnie. 

Z jednej i drugiej strony popro-
wadzono drogę, a na środku zo-
stawiono niezrobiony fragment. 
Mimo wszystko jeżdżą tędy sa-
mochody, zostawiając w ziemi 
głębokie koleiny. – Na spacer tu 
nie wyjdziesz. Z psem czy cór-
ka z dzieckiem nie przejdziemy 
– dodaje pani Izabela. – Gmina 
podnosi opłaty za wodę, śmie-
ci, za grunt. Ok, podwyżki, pod-
wyżkami, ale my chcemy też coś 
uzyskać dla siebie. Jak choćby tę 
drogę, żebyśmy mogli normal-
nie funkcjonować. Lampy też 
by się przy niej przydały – dodaje 
mieszkanka Księginic.

– Droga miała być robiona 
w ubiegłym roku i nic. A gdy py-
tamy, odsyłają nas z kwitkiem – 
dodaje pan Mariusz.

Rzeczywiście w ubiegłym ro-
ku miała być robiona, ale nie sa-
ma droga, a jedynie dokumenta-
cja na jej remont. I została zrobio-
na. – W tym roku natomiast zro-
bimy tę drogę. W marcu zostanie 
ogłoszony przetarg na wyłonie-
nie wykonawcy – wyjaśnia Maja 
Grohman, rzecznik wójta gminy 
Lubin, Tadeusza Kielana.

Mieszkańcom Księginic nie 
pozostaje więc nic innego, jak za-
wierzyć w zapewnienia i uzbroić 
się w cierpliwość.

Droga drodze nierówna
Z innymi wskazywanymi 

przez mieszkańców drogami 
nie jest już tak kolorowo. Cho-
dzi o trasę z Księginic do Kłopo-
towa, a dokładnie do drogi 36. 
W tej chwili jest tu polna droga 
z mnóstwem ogromnych dziur.

– To około 1,6 km. Mógłby to 
być bezpieczny dojazd do Wro-
cławia, Prochowic, Kłopotowa 
czy Osieka – mówi sołtys Księ-

ginic Krzysztof Lewicki. – Jeste-
śmy nawet gotowi sami, w czy-
nie społecznym oczyścić pobo-
cza. Pisałem w tej sprawie we 
wrześniu do wójta, ale do tej po-
ry cisza – dodaje sołtys. – Dopó-
ki pan wójt nie miał większości 
w radzie, współpraca układała się 
bardzo dobrze. Teraz, gdy już tę 
większość ma, jest gorzej – przed-
stawia swoją diagnozę na temat 
sytuacji w gminie sołtys Lewicki.

Władze gminy nie pozosta-
wiają złudzeń: na razie nie ma 
szans na zrobienie w tym miejscu 
drogi z prawdziwego zdarzenia. 
– Szacunkowy koszt takiej inwe-
stycji to 1,5 miliona złotych, za to 
można zrobić kilka innych dróg 
– mówi Maja Grohman, rzecz-
nik wójta gminy Lubin. –Jeże-
li chodzi o hierarchię ważności, 

ta droga nie jest wysoko na liście. 
W niektórych miejscowościach 
mamy takie sytuacje, że ludzie 
nie mogą suchą nogą dotrzeć do 
domu czy na przystanek i takie 
drogi robimy w pierwszej kolej-
ności – dodaje rzecznik.

Gmina obiecuje jednak, że 
jeśli mieszkańcy w czynie spo-
łecznym uprzątną pobocza, to 
w drodze kompromisu zabezpie-
czy środki na utwardzenie na-
wierzchni tłuczniem kamien-
nym.

– W tym roku gmina wyda 
6,5 miliona złotych na inwestycje 
drogowe. Nigdy wcześniej w bu-
dżecie gminy nie przeznaczono 
na realizację zadań drogowych 
tak wysokiej kwoty – dodaje Ma-
ja Grohman.

Mieszkańcy obserwują 
i komentują

– Najpierw wójt powinien za-
pytać sołtysów, rady sołeckie, 
mieszkańców, co powinno zo-
stać zrobione, zrobić przegląd 
wsi, a dopiero potem decydo-
wać o inwestycjach – mówi soł-
tys Księginic Krzysztof Lewicki, 
który w walce o przejezdne drogi 
w swojej miejscowości rozważa 
nawet protest pod urzędem i blo-
kowanie dróg.

Taki przegląd podobno został 
zrobiony, ale dla każdego miesz-
kańca jego droga, jego lampy 

są najważniejsze. Mieszkańcy 
nie widzą inwestycji, za to wi-
dzą podwyżki. Ostatnio władze 
gminy wprowadziły aż trzy: za 
śmieci, wodę i od nieruchomo-
ści. Dodatkowo mieszkańców 
ubódł zakup przez gminę no-
wego auta za ponad 130 tysię-
cy złotych. Władze gminy tłu-
maczą, że auto było potrzebne, 
bo niektóre drogi są w kiepskim 
stanie, a nowym będzie można 
wszędzie dojechać. – To sarkazm 
w czystej postaci – pisze jeden 
z internautów w komentarzach 
na portalu Lubin.pl. „A może 
przeznaczyć te pieniądze wła-
śnie na remonty tych dróg, któ-
rymi nie można dojechać Tam 
mieszkańcy nie mają aut tereno-
wych!” – czytamy dalej we wpi-
sie internauty, który podpisuje 
się mieszkankagminylubin. „Na 
zebraniach wójt mówi, że nie ma 
pieniędzy na remonty wody i ka-
nalizacji i trzeba zrobić podwyż-
ki, a tu proszę jakoś pieniądze 
są na jego potrzeby, a dla miesz-
kańców już nie” – komentuje in-
ternauta ukrywający się pod nic-
kiem zdzisiekkarpow.

Komentarze w podobnym to-
nie pojawiły się również pod in-
nymi tekstami dotyczącymi gmi-
ny i podwyżek. Jak widać, to co 
dzieje się w gminie Lubin, mocno 
porusza jej mieszkańców.

MARTA CZACHÓRSKA

POWIAT LUBIŃSKI

Powiatowe Powiat lubiński 
w książce
 Historie ponad stu wsi z terenu powiatu 

lubińskiego ukazały się w pierwszym tomie 
cyklu „Słownik wsi śląskich 
w średniowieczu”. Nad publikacją przez 
trzy lata pracował sztab specjalistów. To 
jedyny tak szczegółowo opracowany 
słownik, dokumentujący dzieje naszego 
regionu sprzed setek lat.

Słownik, z któ-
rego dowiemy się 
m.in. skąd pocho-
dzą nazwy wsi 
oraz jak w prze-
szłości wyglą-
dał teren gmi-
ny Lubin, po-
wstał dzięki ba-
daniom histo-
ryków, geogra-
fa i kartogra-
fa. Jest to praca 
zbiorowa napi-
sana pod kierunkiem Dominika No-
wakowskiego, archeologa z Instytutu Arche-
ologii i Etnologii Polskiej Akademii Nauk we 
Wrocławiu. Publikacja ukazała się nakładem 
500 egzemplarzy.

– Monografia zawiera obszerne informa-
cje na temat 104 wsi położonych w średnio-
wieczu w granicach obecnego powiatu lubiń-
skiego, w tym włączonych dzisiaj w obszar in-
nych wsi lub miast oraz 11 już nieistniejących. 
Książka jest efektem pracy naszego zespołu, 
dzięki któremu zebraliśmy informacje histo-
ryczne, geograficzne i archeologiczne. Bada-
nia były prowadzone w ramach projektu Na-
rodowego Centrum Nauki, skąd zresztą uda-
ło nam się pozyskać grant naukowy w wyso-
kości 170 tysięcy złotych – mówi Dominik No-
wakowski.

Badacze poświęcili pierwszy tom cyklu 
o śląskich wsiach powiatowi lubińskiemu, po-
nieważ jest to wdzięczny materiał do badań.

– Te tereny są położone centralnie i nigdy 
nie wychodziły terytorialnie oraz politycznie 
poza granice Śląska. Kiedy rozpoczynaliśmy 
badania, wkraczaliśmy na niezbadany teren, 
ale źródła informacji dla tego obszaru nie są 
rozproszone, co znacznie ułatwiło nam pra-
cę. Dodatkowo zajmowałem się już badaniem 
Księstwa Głogowskiego, dzięki czemu już wte-
dy udało mi się zgromadzić sporo materiałów 
– mówi Dominik Nowakowski.

– Czytelnicy znajdą w książce 139 zdjęć 
i czarno-białych rysunków oraz 88 barwnych 
tablic, które przedstawiają odtworzony kształt 
granic i wyglądu podlubińskich wsi w średnio-
wieczu. Opracowaliśmy także dawną karto-
grafię oraz mapę rekonstrukcyjną całego po-
wiatu. Opieraliśmy się na źródłach archeolo-
gicznych, dawnych zdjęciach, a także planach 
czy mapach z XVIII i XIX wieku, które znaleź-
liśmy w jednej z berlińskich bibliotek – dodaje 
Dominik Nowakowski.

Pierwszy i jedyny tom „Słownika wsi dol-
nośląskich w średniowieczu” poświęcony 
wsiom z naszego powiatu można kupić bez-
pośrednio w Instytucie Archeologii i Etnolo-
gii Polskiej Akademii Nauk, która mieści się 
przy ul. Więziennej 6 we Wrocławiu lub przez 
internet: www.iaepan.edu.pl.

– Muszę przyznać, że jest to najlepsze opra-
cowanie w Polsce, które ze względu na więk-
szą przejrzystość wzorowane jest na niemiec-
kich słownikach historyczno-geograficznych. 
Zamierzamy kontynuować naszą inicjatywę. 
Chcemy opracować cały Śląsk. Być może na-
stępny w kolejności będzie powiat polkowicki, 
może głogowski. To się okaże. Niezbadanych 
miejsc na Śląsku jest jeszcze wiele – mówi Do-
minik Nowakowski.  KAROLINA LIS

fa. Jest to praca 

Mieszkańcy tracą cierpliwość
 » – Gmina podnosi opłaty za wodę, śmieci, za grunt. Ok, podwyżki, podwyżkami, ale my chcemy też coś uzyskać dla 

siebie, żebyśmy mogli normalnie funkcjonować – mówi Izabela Danilczuk z Księginic. Podobnych głosów wśród 
mieszkańców gminy wiejskiej Lubin słychać coraz więcej. Jedni wskazują dziurawe drogi, inni brak oświetlenia, jesz-
cze inni skarżą się na zalewanie posesji. –  Proszę spojrzeć, jak to wygląda – mówi Mariusz Danilczuk z Ksieginic, 
wskazując na fragment niedokończonej drogi w pobliżu swojego domu.
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Sołtys Księginic w walce o przejezdne drogi 
rozważa nawet protest pod urzędem 

i blokowanie dróg.
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Malowali po ścianach bez umiaru
 » Na ścianach koryta-

rza Młodzieżowego Do-
mu Kultury w Lubinie 
powstał wielki, koloro-
wy mural. Stworzyli go 
uczestnicy zajęć tego 
ośrodka z pomocą arty-
sty z Wrocławia.

Zabawy przy malowaniu 
ścian było co niemia-
ra. Choć wcześniej dzie-

ci stworzyły wspólnie projekt 
tego, co zostanie umieszczo-
ne w korytarzu, to w praktyce 
dominowała improwizacja.

– Dzieci to ogromny ży-
wioł, ciężko jest go poskro-
mić. Każdy chce jak najwię-
cej, jak najszybciej. Niektó-
rym nie trzeba tłumaczyć, 
już wiedzą dokładnie, co ma-
ją robić i malują tak jak im 
dusza podpowiada – mówi 
Piotr Saul z Akademii Sztuk 
Pięknych we Wrocławiu 
z Katedry Malarstwa i Rzeź-
by, który poprowadził zajęcia 
z dziećmi, a później poma-
gał im tworzyć mural. – To, 
co robimy, wspaniale rozwi-
ja wyobraźnię dzieci, buduje 
też tożsamość swojego miej-
sca, przestrzeni publicznej. 
Okazuje się, że mogą same 

stanowić o swoim otoczeniu 
i to jest niezwykle cenne. My-
ślę, że razem stworzymy fajne 
dzieło, które spowoduje, że te 
dzieciaki będą się tutaj po pro-
stu dobrze czuły – dodaje.

Malowanie muralu zajęło 
dwa popołudnia. Pierwszego 
dnia w zajęciach i w samym 
tworzeniu wzięło udział aż 60 
dzieci. Drugiego dnia nad do-
kończeniem działa pracowa-
ło około dwudziestu. Twór-
cami malowidła byli głów-
nie uczestnicy warsztatów 

„ABC plastyki” prowadzo-
nych w MDK.

– Pierwszy etap to było 
prawdziwe szaleństwo arty-
styczne. Teraz dopieszczamy 
dzieło – mówi z uśmiechem 

Anna Wiśniewska z Mło-
dzieżowego Domu Kultu-
ry, inicjatorka akcji. – Moż-
na powiedzieć, że prowadzi-
my działania na dużą skalę, 
pokrywamy gdzieś z 40 me-
trów ściany. Świetna zaba-
wa i fantastyczny efekt, któ-
ry będzie można podziwiać, 
mam nadzieję, przez lata – 
dodaje.

Dzieci nie tylko tworzyły, 
ale też poznały historię graffiti 
oraz muralu. Dowiedziały się, 

jaka jest różnica między sztu-
ką a wandalizmem.

– Uczulaliśmy dzieci, że to 
jest sztuka, a nie wandalizm, 
rozgraniczyliśmy te dwie rze-
czy. To co tutaj robimy, jest 
sztuką: jest przemyślenie, 
działanie i akt twórczy. Dzie-
ci wiedzą, że bazgranie choć-
by po budynkach jest niedo-
puszczalne – wyjaśnia Anna 
Wiśniewska. – Rozmawiamy 
też o szacunku do dzieła sztu-
ki i artysty.

Tematem głównym mura-
lu były potwory. Efekty pra-
cy młodych artystów moż-
na podziwiać na ścianach ko-
rytarza w MDK-u. A już w le-
cie najprawdopodobniej spo-
ry mural powstanie na ze-
wnątrz. – Planujemy z oka-
zji Dnia Dziecka zrobić festi-
wal graffiti wraz z Grupą Ko-
tlina – dodaje Anna Wiśniew-
ska, szczegółów jednak na ra-
zie nie zdradza.

MARTA CZACHÓRSKAFo
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Świątecznie 
i wiosennie
 » Wielkanocny jarmark 

zagościł w sobotę, 
19 marca w Centrum 
Kultury Muza w Lubinie. 
Przechadzając się wśród 
niezliczonych pisanek, 
palm i baranków 
lubinianie mogli już 
poczuć atmosferę 
zbliżających się świąt. 
Czas dodatkowo umiliły 
im występy 
kilkudziesięciu 
zespołów artystycznych.

Jarmark jest już regional-
ną tradycją. Co roku swo-
je talenty prezentują tu lo-

kalni artyści, w rękach któ-
rych powstają piękne ozdo-
by, nie tylko świąteczne. Za-

interesowanie ich pracami by-
ło bardzo duże i każdy mógł 
znaleźć coś dla siebie. 

W przedświątecznym kon-
cercie wystąpiło w tym roku 

ponad czterysta osób. Wśród 
artystów były i przedszkolaki, 
i seniorzy.

– Z roku na rok nasz jar-
mark cieszy się coraz więk-

szym powodzeniem. Najbar-
dziej chyba cieszy mnie fakt, 
że dzieci też występują w re-
pertuarze z elementami naszej 
tradycji – mówi Elżbieta Mi-

klis, kierownik Domu Dzien-
nego Pobytu „Senior” w Lubi-
nie i współorganizatorka jar-
marku. – Widać było też, że 
każdy zespół włożył dużo pra-
cy w swoją prezentację.

Podczas jarmarku nie za-
brakło również świątecznych 
smakołyków – seniorzy upie-
kli około trzydziestu blach 
różnych ciast, w tym oczy-
wiście serników i babek. Czę-
stowali też gości kawą i herba-
tą, a tym, którym ich wypieki 
przypadły do gustu, przeka-
zywali swoje receptury.

JOANNA DZIUBEK
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Przypadek świńskiej 
grypy w szpitalu RCZ
 Świńska grypa przyczyniła się do śmierci 

pacjentki szpitala Regionalnego Centrum 
Zdrowia w Lubinie. Placówka nie podaje 
danych kobiety. Wiadomo, że miała około 60 
lat i oprócz zakażenia wirusem AH1N1 cierpiała 
na wiele chorób przewlekłych oraz miała 
problemy z oddychaniem.

– Kobietę ze względu na zaostrzenie objawów 
chorób przewlekłych najpierw umieszczono na 
oddziale chorób wewnętrznych. Jednak z powo-
du rozwijającego się obrzęku płuc została przeka-
zana na oddział anestezjologii i intensywnej te-
rapii, gdzie wdrożono stosowne leczenie i rozsze-
rzono również diagnostykę, stwierdzając współ-
istnienie AH1N1 – mówi Ewa Pogodzińska, rzecz-
nik lubińskiego szpitala.

Stan zdrowia kobiety był na tyle poważny, że 
lekarzom nie udało się jej uratować.

– Przyczyną zgonu było istnienie wielu scho-
rzeń, a infekcja AH1N1 stanowiła czynnik do-
datkowo wikłający przebieg hospitalizacji – do-
daje Pogodzińska.

To kolejny przypadek zakażenia wirusem 
AH1N1 w Lubinie. Kilka tygodni temu zakaże-
nie świńską grypą potwierdzono u czterech pa-
cjentów Miedziowego Centrum Zdrowia. W tam-
tym przypadku jednak u żadnej z leczonych osób 
nie doszło do poważnych powikłań.  SIL

Recepta 
na długowiecznośc
 Mają prawie wiek 

doświadczeń za sobą 
i mnóstwo energii na kolejne 
lata. Seniorzy z gminy 
Rudna znają przepis na 
długowieczność – aż 49 
osób przekroczyło tu 90. rok 
życia. Większość z nich 
mieszka w samej Rudnej, ale 
najstarszymi mieszkankami, 
które świętują 95. urodziny, 
mogą pochwalić się 
Mleczno, Kębłów oraz 
Naroczyce. Wśród seniorów 
zdecydowanie przeważają 
panie, najstarszy 
mieszkaniec gminy mieszka 
w Toszowicach i obchodzi 
w tym roku 93. urodziny. 
Wszyscy mają ogromny 
bagaż doświadczeń i zapał 
do życia na kolejne lata.

Julia Sośnicka z Naroczyc 
ma 93 lata i jak sama mówi, 
jej receptą na długie życie jest 
modlitwa. – Wiara w Boga 
daje mi siłę, bo w moim wie-
ku czasami tylko to pozosta-
je – mówi. Do Naroczyc przy-
była wraz z rodziną transpor-
tem z Ukrainy. – Widziałam 
głód, cierpienie i morderstwa. 
Tego co pamiętają moje oczy, 
nie ujrzą już młodsze – dodaje. 
Panią Julią od ponad pięciu lat 
opiekuje się sołtys wsi Jadwi-
ga Wrębiak. Pomaga także 
Agnieszka Kusowska z miej-
scowego sklepu. – Pani Julia 
przychodziła do nas do skle-
pu. Kiedyś chciałam ją wy-
ręczyć z trudu zakupów i za-
niosłam jej bułki. Tak się za-

częło. Pani Julia to wspaniała 
osoba, od tamtej pory odwie-
dzam ją codziennie – opowia-
da Agnieszka Kusowska.

– Najstarsi mieszkańcy na-
szej gminy w większości po-
chodzą z Kresów Wschod-
nich i przyjechali do Rudnej 
z pierwszymi transportami 
po II wojnie światowej. Zna-
leźli tutaj drugi dom, który 
pozwolił im wychować dzie-
ci i zapuścić korzenie. Kulty-
wują rodzinne tradycje sta-
nowiąc wzór dla nas wszyst-
kich. Życząc im wiele zdro-
wia i pogody ducha, dziękuję, 
że są ambasadorami warto-
ści mieszkańców naszej gmi-
ny – otwartości, serdeczności 
i właśnie codziennej pogody 
ducha – mówi Władysław Bi-
gus, wójt gminy Rudna.

Z okazji 93. urodzin pani 
Julii rada sołecka Naroczyc 
i najbliżsi sąsiedzi zorganizo-
wali jej przyjęcie niespodzian-
kę. – To dobrze, że są ze mną. 
Cieszę się, że mam wokół sie-
bie tak przyjaznych ludzi – 
mówi jubilatka.

JD 

Groźne pociski 
pod Chróstnikiem
 Ponad dwadzieścia starych pocisków i kilka granatów 

znalazła w ubiegłym tygodniu ekipa budująca odcinek 
drogi S3 w pobliżu Chróstnika. Na starą amunicję 
pracownicy budowy natrafi ali przez dwa dni z rzędu, 
w czwartek i piątek. Za każdym razem na miejsce 
wezwano policję i saperów z głogowskiej jednostki 
wojskowej.

Niewybuchy – ponad 
dwadzieścia pocisków moź-

dzierzowych kalibru 80 
mm i dwa granaty – zna-
leziono za rogatkami 
Chróstnika, w kierun-

ku Legnicy. Wszystkie były 
zakopane na głębokości oko-
ło metra, równo ułożone, co 
dowodzi, że nie znalazły się 
w tym miejscu przypadkowo. 
Na czas ich usuwania przez 
saperów ruch na drodze kra-
jowej nr 3 był wstrzymywany.

Nad bezpieczeństwem 
pracowników budowy czu-
wają specjaliści z firmy wy-
najętej przez wykonawcę 
robót. Zanim ruszą roboty 
ziemne, teren jest dokładnie 

sprawdzany pod kątem ta-
kich właśnie zagrożeń. Póź-
niej wykrywacze metalu pra-
cują cały czas, dzięki czemu 
niebezpieczne znaleziska 
udaje się w porę odizolować. 
Miejsce, gdzie pracuje obec-
nie ciężki sprzęt budowla-
ny, przez kilkadziesiąt lat po-
rośnięte było lasem. Niewy-
kluczone, że do czasu po-
wstania nowej drogi takich 
odkryć będzie tu więcej.

JOANNA DZIUBEK
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GOPS się przeprowadza
 » Gminny Ośrodek Pomocy 

Społecznej przenosi się do 
Księginic. Do tej pory mieszkańcy 
gminy Lubin załatwiali swoje 
sprawy w siedzibie ośrodka 
w budynku Urzędu Gminy 
w Lubinie. – O przeprowadzce 
zadecydowało wiele czynników. 
Podstawowy to ograniczone 
możliwości lokalowe urzędu gminy 
– informuje Maja Grohman, 
rzecznik wójta Tadeusza Kielana.

Tak naprawdę GOPS funkcjonował 
w dwóch lokalizacjach. Mieszkań-
cy załatwiali swoje sprawy w sie-

dzibie w Lubinie przy ul. Łokietka, gdzie 
również mieści się urząd gminy, zaś cześć 
GOPS-u i jego dokumentów znajdowała się 
w Księginicach. Od 1 kwietnia cały ośro-
dek będzie mieścił się w pałacu w Księgini-
cach.

– Trwają prace związane z adapta-
cją pomieszczeń pałacu w Księgini-
cach na nasze potrzeby. Systematycz-
nie przewozimy także dokumentację, 
ale na pewno do Świąt Wielkanocnych 

komórki GOPS zlokalizowane w urzę-
dzie gminy pracować będą normalnie, 
także jeżeli chodzi o wypłatę świad-
czeń – zapewnia Bronisława Dul, dy-

rektor Gminnego Ośrodka Pomocy 
Społecznej.

O przeprowadzce zdecydowały – we-
dług władz gminy – przede wszystkim 
czynniki praktyczne i ograniczone możli-
wości lokalowe urzędu.

Od 1 stycznia w gminie Lubin realizo-
wany jest rządowy program pomocy praw-
nej, więc samorząd musiał wydzielić jedno 
pomieszczenie. Gmina zrezygnowała tak-
że z wynajmowania lokalu na potrzeby psy-
choterapeuty, pełniącego dyżury w ramach 
zadań Gminnej Komisji ds. Rozwiązywa-
nia Problemów Alkoholowych. Zarówno 
prawnik, jak i terapeuta pracują obecnie 
w jednym z pomieszczeń GOPS.

Ponadto od 1 kwietnia realizowany bę-
dzie program „Rodzina 500+”, co spowo-
duje, że po pierwsze ośrodek pomocy spo-
łecznej zatrudni jedną dodatkową osobę, 
a po drugie liczba interesantów tej instytu-
cji wielokrotnie wzrośnie.

– Funkcjonowanie GOPS w jednej sie-
dzibie znacznie poprawi organizację pra-
cy tej instytucji i pozwoli ograniczyć kosz-
ty, bo wkrótce interesanci GOPS, GZU-
KiM i Ośrodka Kultury Gminy Lubin ob-
sługiwani będą w jednej kasie – dodaje Ma-
ja Grohman.

MARTA CZACHÓRSKA
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Maja Grohman, 
rzecznik wójta 
gminy Lubin
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 » W Niedzielę 
Palmową, 20 marca już 
po raz szósty 
mieszkańcy Ścinawy 
mięli okazję spędzić 
wolny czas w klimacie 
ludowym podczas tzw. 
Kaziuków – 
popularnego święta 
wywodzącego się ze 
zwyczajów kresowych 
z Litwy i Białorusi.

Ważnym elementem 
tego wydarzenia był 
kaziukowy jarmark, 

który w tym dniu na tere-
nach wokół Centrum Tury-
styki i Kultury w Ścinawie tęt-
nił życiem już od wczesnych 
godzin porannych. Na stra-
ganach swoje produkty i rę-
kodzieła wystawiali lokalni 
twórcy, organizacje pozarzą-
dowe, również szkoły i sołec-
twa. Stoiska przepełnione by-
ły pachnącymi wypiekami, 
przekąskami oraz innymi 
świątecznymi smakołyka-
mi. Każdy mógł kupić ręcz-
nie wykonane palmy, pisanki, 

stroiki, koszyczki, kurczaczki 
i inne wielkanocne atrybuty.

Tegoroczną galę uroczy-
ście otworzył burmistrz Ści-
nawy Krystian Kosztyła, któ-
remu na scenie podczas inau-
guracji towarzyszył starosta 
lubiński Adam Myrda. Obaj 
panowie przywitali obec-
nych na sali mieszkańców 
oraz przybyłych gości. Złożyli 
również życzenia z okazji zbli-
żających się świąt oraz zapro-
sili do wspólnych obchodów 
tego kresowego wydarzenia.

Na Ścinawskich Kaziu-
kach pojawili się również 
miejscowi radni i sołtysi z te-

renu gminy Ścinawa. Arty-
styczne występy śledził rów-
nież nowy komendant Komi-

sariatu Po-
licji w Ści-
nawie Ja-
n u s z 
Światow-
ski wraz 
z małżon-
ką. Nie mo-
gło zabrak-
nąć gospodarza 
miejsca, czyli dy-
rektora ośrodka kultu-
ry Kamili Grabki-Levin oraz 
lokalnych przedsiębiorców.

Przedświąteczną impre-
zę rozpoczęły występy lau-
reatów wokalno-instrumen-
talnego konkursu pn. „Lu-
dowe Talenty”, który odbył 
się w minionym tygodniu. 
Na scenie zaprezentował się  
także Zespół Folklorystycz-
ny Ziemi Ścinawskiej, działa-
jący przy CTiK.

Specjalnie z okazji Kaziu-
ków do Ścinawy przyjechał 
białoruski muzyk oraz mul-
tiinstrumentalista Zmicier 
„TODAR” Wajciuszkiewicz, 
który podczas swojego wy-
stępu porywał do wspólne-
go śpiewu zgromadzoną pu-
bliczność.

W przerwach pomiędzy 
kolejnymi artystycznymi 
atrakcjami wręczono nagro-
dy za udział w kaziukowych 
konkursach. Dwa pierwsze 
miejsce w konkursie zatytu-
łowanym „Stół Wielkanoc-
ny” otrzymały sołectwa Przy-
chowa oraz Dąbrowa Środko-
wa i Dolna, które jako jedyne 
zgłosiły się do udziału w tej 
rywalizacji. Rozstrzygnięto 
również konkurs na najpięk-
niejszy stroik wielkanocny. Je-
go wyniki były następujące:

  w kategorii sołectwa i gru-
pa: I miejsce – sołectwo Za-
borów, II – Warsztaty Tera-
pii Zajęciowej „Uśmiech” 

w Ścinawie, a III – sołectwo 
Dąbrowa Środkowa i Dolna;
  w kategorii szkoły podsta-

wowe, klasy I-III: I miejsce 
– Filip Maślany, II – Oliwia 
Gluma, III – Milena Podbuc-
ka; wyróżnienia otrzymały: 
Alicja Chmielowska oraz 
Maja Mazur;
  w kategorii szkoły podsta-

wowe, klasy IV-VI: I miejsce 
– Katarzyna Golańska, II – 
Julia Chirowska, natomiast 
III – Dawid Krężel.

Atrakcją kaziukowych 
obchodów był także występ 
„Kabaretu na Jednej Nodze”, 
który okolicznościowym ske-
czem wprowadził nutkę hu-

moru oraz rozbawił zgroma-
dzoną publiczność. Na ko-
niec Ścinawskich Kaziuków 
wystąpił zespół „Łysa Góra”, 
finalista telewizyjnego show 
„Mam Talent”.

Inne atrakcje, które towa-
rzyszyły imprezie to: warsz-
taty oraz animacje dla dzieci, 
kuglarze uliczni i kataryniarz, 
a także loteria fantowa, z któ-
rej dochód zostanie przezna-
czony na letni wypoczynek 
najuboższych dzieci z terenu 
miasta i gminy Ścinawa.

W tym dniu w Ścinawie, 
mimo niepogody wszyst-
ko było kolorowe, pachnące 
i wiosenne.

ANNA KUBIK

ŚCINAWA

Ścinawskie
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Wielkanocny klimat podczas 
Ścinawskich Kaziuków
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Historyczna Pocztówka (117)

ZAMEK

PROCHOWICE pow. Legnica GPS: 51°16’29” N 16°21’39” E

Ciekawy zabytek (117)

Pierwsza wzmianka o miejscowości Parchovici po-
chodzi z dokumentu z roku 1217, w którym wspo-
mniany jest tutejszy kościół. Prawdopodobnie 
w połowie wieku XIII obok osady został wzniesiony 
drewniany gródek rycerski. Pierwsza informacja 
o nim pochodzi z roku 1317. Według jednych źró-
deł budowniczym i pierwszym mieszkańcem wa-
rownego zamku w Prochowicach był Iko von Par-
chwitz, dworzanin księcia Bolesława Rogatki i jego 
wieloletni towarzysz. Inne historyczne opracowa-
nia sugerują jednak, że wspomniany zamek był 
wówczas jedynie niewielkim drewnianym gród-
kiem obronnym i właściwym fundatorem murowa-
nego zamku był Stefan von Parchwitz – wnuk 
wspomnianego Iko, który w latach 1305-42 zarzą-
dzał zamkiem i rozwijającym się miastem. W 1383 
roku syn Stefana, Piotr von Parchwitz sprzedał ro-
dzinny majątek wraz zamkiem księciu legnickiemu 
Ruprechtowi, a ten już w 1400 roku oddał go 
w lenno Ottonowi Starszemu von Zedlitz. Rodzina 
ta była właścicielami Prochowic do roku 1554, kie-
dy to dobra te przejęła rodzina von Zedlitz.
W latach 20. XV wieku zamek poddano gruntow-
nej rozbudowie, w konsekwencji której dotychcza-
sowy czworobok został wzbogacony o nowe ze-
wnętrzne umocnienia i wysoką wieżę ostatecznej 
obrony. Na początku XVI wieku zaincjowano proces 
przekształcania średniowiecznego założenia 
w modną wówczas renesansową rezydencję. Wów-
czas to zmodernizowano także zamkowe obwaro-
wania, tworząc zewnętrzny obwód bastejowy oraz 
dobudowano kaplicę. W roku 1554 Otto Młodszy 
von Zedlitz przekazał zamek wraz z miastem i ca-
łym majątkiem swemu zięciowi, feldmarszałkowi 
cesarskiemu Hansowi Oppersdorf. Nowy właściciel 
zażądał od księcia Fryderyka ogłoszenia ziemi pro-
chowickiej posiadłością wolną, czym doprowadził 
do zbrojnego konfliktu, zakończonego rozjemczą 

decyzją cesarza Maksymiliana II, przyznającą od-
szkodowanie od Opperdorfa na rzecz księcia w wy-
sokości 20 tysięcy dukatów. W okresie 1567-68 za-
mek w Prochowicach pełnił funkcję tymczasowej 
siedziby Henryka XI i jego dworu, którzy profilak-
tycznie schronili się tutaj przed szalejącą w Legnicy 
zarazą. Od 1568 roku nowym właścicielem  miasta  
i zamku został Fabian von Schoenaich. Za jego pa-
nowania obronny zamek  przekształcono w obszer-
ny pałac. Całą budowlę otynkowano i udekorowa-
no; być może pokryto sgraffitami. Na wieży pojawił 

się zegar, o którym Lucae pisał, iż „wskazówki do-
brze widać i dokładny mechanizm dobrze można 
słyszeć”. Pamiątką jego działań jest m.in. wmuro-
wana tablica z inskrypcją „Pan Fabian von Schöna-
ich, rycerz 1581”.
Od 1597 roku Prochowice przeszły w posiadanie 
książąt legnickich. Podupadający oraz zaniedbany 
zamek do stanu używalności doprowadził Joachim 
Fryderyk, zaś jego syn Jerzy Rudolf w latach 1613-
37 wzbogacił jego wnętrza. Lutsch pisze, że rozsze-
rzył zamek i ozdobił go wewnątrz wielkimi salami. 
Niestety, z owych czasów nie zachowały się żadne 
czytelne ślady. Następnie zamkiem zajęła się siostra 
Jerzego Rudolfa – księżniczka Maria Zofia. To pod-
czas jej rządów, w maju 1642 r., miasto zajęły woj-
ska szwedzkie, które nie oszczędziły niczego, 
zwłaszcza zamku. Straty były tak znaczne, że nie 
obeszło się bez wyburzenia pierwszych partii bu-
dowli.
Po śmierci ostatniego z Piastów śląskich, Jerzego 
Wilhelma, Prochowice przeszły pod rządy cesarza 
Leopolda, a od 1740 r. stały się własnością Hohen-
zollernów. Pozostawały w nich do momentu sprze-
daży w 1820 r. hrabiemu Erdmannowi Sylviusowi 
von Pückler. Nowy właściciel przebudował i odno-
wił zamek. W latach 70. XIX wieku Prochowice na-
leżały do Ernsta Limana, w 80. już do Ernsta Schle-
gnera, a w następnym dziesięcioleciu właścicielem 
został Leopold Weber z Wrocławia. Tak częste zmia-

ny nie służyły z pewnością budowli i dopiero od 
1906 r., gdy zamek i wszystkie dobra stały się wła-
snością hrabiego Kurta Strachwitza i barona Ri-
charda von Mattencloit, doczekał się kolejnej, jak 
na razie ostatniej, renowacji.
W czasach nowożytnych zamek oraz jego otoczenie 
ulegało wielu rozmaitym przebudowom, związa-
nym ze zmianą właścicieli. W wieku XIX do połu-
dniowo-wschodniego naroża –  renesansowego bu-
dynku mieszkalnego – w kierunku wschodnim do-
budowano parterowy, prostokątny pawilon. Zwią-
zany był zapewne z ogrodem, mógł też pełnić rolę 
ogrodu zimowego, posiadał bowiem wysoką pod-
murówkę przerzuconą przez teren dawnej fosy, 
która musiała być już znacznie wcześniej osuszona. 
Ogród znajdował się po wschodniej stronie drogi 
wjazdowej do zamku. Od zachodu zamykała go 
również ta droga, od północy – elewacja zamku 
i pawilon, zaś od południa i wschodu – pozostałości 

ziemnych obwałowań. Dno dawnej fosy mieściło 
w sobie starannie strzyżone trawniki, kwiatowe 
klomby, ozdobne płotki. Pomiędzy klombami na-
potkać można było pojedyncze drzewa, a trawniki 
połączono żwirowymi ścieżkami. Nad budynkiem 
bramnym zamku istniał też prawdopodobnie dwu-
spadowy dach ze zdobiącą go attyką. Główne wej-
ście do ogrodu prowadziło od zamku, z południo-
wego budynku mieszkalnego, przez dwa gotyckie 
otwory drzwiowe i szerokie schody. Precyzyjne 
określenie daty powstania ogrodu jest niemożliwe. 
Zamek zyskiwał coraz to nowych właścicieli, zatem 
każdy z nich mógł być jego inicjatorem lub współ-
twórcą. Druga wojna światowa przyniosła  wiele 
zniszczeń, ale i lata powojenne też nie były przy-
chylne dla tej wspaniałej budowli. Dopiero w ostat-
nich latach poczyniono bardzo wiele wysiłku 
w przywracaniu jej świetności.
.  Tekst, foto i grafika 
 Henryk Rusewicz
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Dzisiaj prezentujemy jedną ze starszych pocztówek naszego miasta. Na pocztówce widoczne są cztery wyodrębnione motywy, inaczej mówiąc cztery segmenty mia-
sta. I tak, patrząc od lewej górnej strony, mamy pomnik poświęcony poległym w wojnie prusko-francuskiej w latach 1870-1871. Następnie widok ogólny miasta od 
strony południowo-zachodniej. Środkowy obrazek to obecna kaplica zamkowa, która pełniła wówczas funkcję kościoła katolickiego dla mieszkańców Lubina i oko-
licznych miejscowości. Na dole, po lewej stronie widoczne są tzw. duże koszary kawalerii.

Pozdrowienia z Lubina

Portal głównej bramy zamkowej 

Sympatyczne zwierzaki szukają 
nowego domu. Lekarze wetery-
narii zadbali już o ich zdrowie 
i teraz czekają na odpowiedzial-
nych opiekunów. 
Żaden z psów nie zostanie od-
dany w charakterze psa łańcu-
chowego. Zwierzęta rasowe lub 
z domieszką rasy będą oddawa-
ne wyłącznie pod warunkiem 
sterylizacji, żeby nie trafiły do 
pseudohodowli.
W tej gromadce jest grzeczny 
i wesoły 1,5 roczny piesek Jam-
bo (fot. 1) , który pewnością 
szybko odwdzięczy się ogrom-
nym przywiązaniem.

Obok niego czekają na lepszy 
los piękne, około 7-tygodniowe 
szczenięta – dwie suczki i pie-
sek (fot. 2, 3, 4) oraz niespełna 
roczny piesek, który przeżył wy-
padek samochodowy i teraz pil-
nie potrzebuje wsparcia (fot. 5). 
Adoptować można też dwie ła-
godne, młode suczki (fot. 6 i 7).
Osoby, którzy zechcą przygar-
nąć któregokolwiek z tych sym-
patycznych czworonogów, mo-
gą dzwonić pod numery: 695 
031 515 i 695 451 515, najle-
piej w godzinach 9-18. Uwaga 
– weterynarz nie odpowiada na 
SMS-y.  WOJCIECH NIEDZIELSKI
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Nabory 
do klas o profilu 
siatkarskim
Cuprum Lubin wraz z Zespołem 
Szkół Sportowych ogłasza nabory 
do klas o profilu piłka siatkowa. Za-
proszenie kierowane jest do klas I 
gimnazjum oraz I liceum na rok 
szkolny 2016/2017.
Jeżeli dziecko interesuje się siatków-
ką i ma ku temu predyspozycje, to 
jest to dobry moment, na rozpoczę-
cie przygody z tą dyscypliną. Na 
młodych adeptów ubiegających się 
o miejsce w klasie o profilu piłka 
siatkowa, czeka kilka testów spraw-
nościowych. Odbędą się one w sali 
gimnastycznej ZSS przy ul. Sybira-
ków 11. 

Próby sprawności 
dla gimnazjum:
skok w dal z miejsca
zasięg wyskoku z rozbiegu
T-test

Próby sprawności 
dla liceum:
zasięg wyskoku z rozbiegu
rzut piłką lekarską oburącz 2kg
T-test

Terminy testów 
sprawnościowych:
31.03.2016 godz. 15.30
7.04.2016 godz. 15.30
14.04.2016 godz. 15.30
19.05.2016 godz. 15.30
Kontakt do trenera Daniela 
Dłużniakiewicza: 661 763 243. 
 MISZ

Świetny występ 
tenisistów w Głogowie 
Za lubińskimi zawodnikami TOP 
TENIS są udane występy w Mi-
strzostwach Głogowa w mini te-
nisie.
W kategorii do lat 6 wystąpił Ka-
jetan Kołodziej. Zajmując II miej-
sce w turnieju potwierdził, że te-
nis jest dla niego świetną przy-
godą, którą ma zamiar trakto-
wać niezwykle poważnie.
W kategorii do lat 8 zwyciężył Fi-
lip Kołodziej. Piotr Pączkowski 
zajął III miejsce, a Jakub Bielak II 
miejsce w grupie przegrywając 
nieznacznie z Filipem 10:8.
Natalia Stępień i Aleksandra 
Grocholska wystąpiły w katego-
rii do lat 8 w turnieju dziewcząt. 
Los chciał, że musiały ze sobą ry-
walizować już w fazie grupowej. 
Aleksandra zajęła drugie miejsce 
a Natalia trzecie, co jest dobrym 
wynikiem dla obu dziewcząt. 
 MISZ

Zawody rozegrane zosta-
ły się w dwóch grupach: 
w grupie B grali ucznio-

wie szkoły podstawowej 
i młodsi, a w grupie A pozo-
stałe osoby. Cały turniej zgro-

madził ponad 50 zawodników 
i zawodniczek z wielu miejsco-
wości regionu, w grupie młod-
szej 39, a w grupie starszej 14.

Puchary i gadżety dla naj-
lepszych ufundowali Urząd 

Miejski i Starostwo Powiato-
we w Lubinie oraz Kasa Stef-
czyka Lubin. O napoje i słod-
ki poczęstunek zadbała dy-
rekcja Zespołu Szkół Sporto-
wych. Organizatorzy dzięku-

ją wszystkim zawodnikom 
i zawodniczkom sportowej 
postawy, sponsorom za na-
grody, a dyrekcji ZSS za go-
ścinne przyjęcie na kolejnym 
turnieju.   MARIUSZ BABICZ

Wyjątkowe zawody 
szachowe Wyniki:

Grupa B, klasy 4–6:  

1.  Leszczyński Bartosz, 
kl. 6 Polkowice

2.  Weryszko Mariusz, 
kl. 6 SP 
Gościeszowice

3.  Bodzęta Łukasz, 
kl. 5 SP 14 Lubin

Grupa B, klasy 1–3 

1.  Dziewiatowski 
Mateusz, kl. 3 
SP nr 1 Lubin

2.  Tarawski Adrian, 
kl. 3 SP Przemków

3.  Róg Bartek, kl. 2 SP 
Chocianów

Najlepszy  
najmłodszy  
szachista: 

1.  Kurek Aleksander 
(2009), SSP Lubin

2.  Czerwiński Wojtek 
(2010), Lubin

3.  Mydłowski 
Aleksander (2009), 
Przemków

Najlepszą dziewczyną 
ponownie okazała się 
Oliwia Kałuszka, 
kl 2 z SP Chocianów.

Grupa A 

Kategoria Open
1. Wojciech 
Jakubowski, Polkowice
2. Raczykowska 
Paulina, „Odrodzenie” 
Kożuchów
3. Radzicki Wiesław, 
Złotoryja

Najlepszy emeryt: 

Czesław Guguła, 
Polkowice

Najlepszy Junior: 

Mateusz Górkiewicz, 
Żary 

 » W Zespole Szkół Sportowych  w Lubinie odbył się turniej szachowy zorganizowany przez szkołę sportową 
i klub szachowy Cuprum Queen 7. Miłośnicy królewskiej gry spotkali się z okazji Narodowego Dnia Pamięci 
Żołnierzy Wyklętych.
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 KLASA „A” 2015/2016, OKRĘG LEGNICA, GRUPA II 

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B

1. Sparta Rudna 17 14 2 1 44 77:22

2. Odra Ścinawa 17 14 2 1 44 74:12

3. Dąb Stowarzyszenie Siedliska 17 13 2 2 41 79:21

4. KS Legnickie Pole 17 12 0 5 36 55:26

5. Sparta Parszowice 16 9 3 4 30 44:25

6. Zryw Kłębanowice 17 8 1 8 25 37:42

7. Górnik Lubin 17 7 4 6 25 40:37

8. Błękitni Koskowice 17 7 1 9 22 50:52

9. Mewa Kunice 17 6 4 7 22 29:44

10. Relaks Szklary Dolne 17 6 1 10 19 31:58

11. Arka Trzebnice 15 6 1 8 19 43:40

12. Czarni Dziewień 17 5 3 9 18 28:52

13. Orzeł Mikołajowice 17 4 4 9 16 27:43

14. Unia Miłoradzice 16 3 2 11 11 21:57

15. Albatros Jaśkowice 17 3 1 13 10 27:66

16. Zjednoczeni Snowidza 17 1 1 15 4 16:81

 Kolejka 17:  

Błękitni Koskowice – Albatros Jaśkowice   3:0
Zryw Kłębanowice – Odra Ścinawa   0:2
Relaks Szklary Dolne – Górnik Lubin   2:2
Mewa Kunice – Dąb Stowarzyszenie Siedliska   1:3
Orzeł Miłkołajowice – Czarni Dziewień   0:1
Sparta Rudna – Sparta Parszowice   3:1
Zjednoczeni Snowidza – KS Legnickie Pole   2:8

 KLASA OKRĘGOWA 2015/2016, OKRĘG LEGNICA  

Lp. Nazwa M W R P Pkt. B

1. Stal Chocianów 17 12 2 3 38 52:23

2. Sparta Grębocice 17 11 3 3 36 50:21

3. Zamet Przemków 17 10 3 4 33 35:20

4. Orla Wąsosz 17 10 3 4 33 39:19

5. Prochowiczanka Prochowice 17 9 1 7 28 37:33

6. Kuźnia Jawor 17 9 0 8 27 28:32

7. Konfeks Legnica 17 8 3 6 27 38:21

8. Kaczawa Bieniowice 17 8 2 7 26 23:27

9. Rodło Granowice 17 7 4 6 25 26:25

10. Odra Chobienia 17 7 3 7 24 31:31

11. Iskra Księginice 17 7 1 9 22 31:38

12. Górnik Złotoryja 17 5 6 6 21 27:29

13. Czarni Rokitki 17 5 4 8 19 22:28

14. Grom Gromadzyń – Wielowieś 17 5 2 10 17 25:42

15. Iskra Kochlice 17 3 2 12 11 28:42

16. Chojnowianka Chojnów 17 0 1 16 1 14:75

 Kolejka 17:  

Chojnowianka Chojnów – Konfeks Legnica   1:4
Kaczawa Bieniowice – Kuźnia Jawor   0:2
Odra Chobienia – Iskra Księginice   4:0
Orla Wąsosz – Iskra Kochlice  4:0
Prochowiczanka Prochowice – Zamet Przemków   1:2
Rodło Granowice – Górnik Złotoryja   0:0
Sparta Grębocice – Czarni Rokitki   3:1
Stal Chocianów – Grom Gromadzyń – Wielowieś   6:2

Chocianów wzmocnił 
pozycję. Sparta goni lidera
 » 17. seria spotkań klasy okręgowej grupy Legnica 

to kilka ciekawych spotkań, w których zdobyto bar-
dzo ważne punkty. Lider rozgrywek, Stal Chocia-
nów, umocnił swoją pozycję, natomiast nasi sąsie-
dzi zza miedzy z Księginic, po znakomitym rezulta-
cie w 16. kolejce tym razem zasmakowali goryczy 
porażki.

Do bardzo ciekawego meczu doszło w Prochowicach. Tam-
tejsza Prochowiczanka podejmowała Zamet Przemków. 
Do przerwy w tym spotkaniu na tablicy wyników było 

1:1. W drugiej połowie kropkę nad „i” postawił Michał Basa-
łyga, który ustanowił wynik na 2:1 dla Zametu. Stal Chocia-
nów potwierdziła znakomitą dyspozycję pokonując 6:2 Grom 
Gromadzyń – Wielowieś. Jedyny remis w 17. serii spotkań padł 
w Granowicach, gdzie Rodło podejmowało Górnika Złotory-
ję. Spotkanie zakończyło się rezultatem 0:0.  MARIUSZ BABICZ
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W konfrontacji 
Prochowiczanki 

Prochowice z 
Zametem Przemków, 

lepsi okazali się ci 
wyżej notowani, 
wygrywając 2:1

reklama



www.lubin.pl24 marca 201618 REKLAMA

ь Czy poszukujesz pracownika do swojej firmy?

ь Chciałbyś poszerzyć lub uzupełnić skład osobowy   
 firmy?

ь Brakuje Ci czasu i pieniędzy na przeprowadzenie 
 procesu selekcji i rekrutacji pracowników?

Jeżeli tak to skorzystaj z nowego standardu usług rynku pracy, który 
oferuje Dolnośląska Agencja Rozwoju Regionalnego S.A.

Na potrzeby firmy zorganizujemy Giełdę Pracy, podczas której doradca 
zawodowy dokona optymalnego doboru kandydata do stanowiska pracy.

Jeżeli są Państwo zainteresowani współpracą prosimy o kontakt 
z koordynatorem usług aktywizacyjnych projektu Mariolą Stanisławczyk 

pod nr tel. 74 64 80 411, 607 755 900; e-mail: mariola.stanislawczyk@darr.pl

Chcą się Państwo dowiedzieć więcej? 
Zachęcamy do odwiedzenia strony projektu: www.aktywizacja.darr.pl

Dzięki temu, że projekt realizowany jest w ramach kontraktu 
z Województwem Dolnośląskim usługa ta jest darmowa.

PRACODAWCO!!!
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Cenne doświadczenia szermierzy
 We Wrocławiu odbył się XXXIX Międzynarodowy Turniej 

Szermierczy „Challenge Wratislavia” w szpadzie 
dziewczyn i chłopców. Zawody zgromadziły ponad 500 
zawodników i zawodniczek z dwudziestu krajów świata.

Lubin reprezentowała 
grupa dziewiętnastu szer-
mierzy. Najlepiej powio-
dło się Tomaszowi Kałuziń-

skiemu, który w gronie 160 
zawodników wywalczył 
ósme miejsce w finale, uzna-
jąc wyższość w pojedynku 

o strefę medalową zawodni-
ka z Wysp Brytyjskich Joshui 
Willcoxa, z rezultatem 13:15.

Blisko finałowej ósemki 
w kategorii dzieci i zuchów 
ukończyli zawody Bartosz 
Kitliński (9. miejsce) i Jakub 
Armata (13. miejsce).

MISZ

Fo
t. 

M
D

K 
O

lim
p 

Lu
bi

n

Udana 
Sobota 
Bokserska
 Kolejny sukces zawodników MKB 

Energetyki Lubin! Pięściarze byli 
gospodarzami „Soboty Bokserskiej”, 
w której odnieśli trzy zwycięstwa.

W turnieju brały udział ekipy ze 
Świdnicy, Konina, Wrocławia, Środy 
Śląskiej, Lubania, Wałbrzycha, Żar oraz 
Polkowic. Zawodnik MKB Energetyki 
Lubin, Damian Głowacz otrzymał pu-
char dla najlepszego zawodnika klubu.

W ringu mogliśmy oglądać w akcji 
Konrada Czajkowskiego, Piotra Beka-
cza i Damiana Głowacza. Wszyscy za-
kończyli swoje walki jednogłośnymi 
zwycięstwami, 3:0.

Zawodnicy dziękują trenerom Bory-
sowi Oleszko, Włodzimierzowi Zgier-
skiemu, Wojciechowi Misiakowi i Ro-
bertowi Milewiczowi, organizatorom, 
sponsorom i staroście powiatu lubiń-
skiego.  MISZ
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W Sobocie Bokserskiej wystąpiło trzech lubi-
nian. Wszyscy efektownie wygrali swoje po-
jedynki

reklama

Nordic walking 
 
 » Grupa Trenuj 

Zdrowie ma za sobą 
kolejną sportową 
imprezę. Tym razem 
młodzi ludzie 
zachęcali do 
uprawiania nordic 
walking. W sobotę, 19 
marca z samego rana 
na Skwerze im. 
Tadeusza Zastawnika 
zapoznawali lubinian 
z tą formą aktywności 
fizycznej.

Przede wszystkim nor-
dic walking bardzo 
wzmacnia mięśnie, 

bo pracują tutaj praktycz-
nie wszystkie. Dużo osób 
jest zdania, że męczy bar-
dziej niż bieganie, chociaż 
jest to samo tempo spala-
nia. Sport nie jest trudny, 
choć należy nauczyć się 
dobrej techniki – opowia-
da Adrianna Pielech, Tre-
nuj Zdrowie.

Grupa zorganizowa-
ła marsz rekreacyjny, aby 
pokazać uczestnikom pra-
widłową technikę chodze-
nia, następnie odbyły się 
zawody. Za pierwsze miej-
sce można było otrzymać 

nagrodę rzeczową w po-
staci koszulki z logo orga-
nizatora. – Dziś wszystko 
mi sprzyjało, choć muszę 
przyznać, że nigdy nie tre-
nowałem nordic walking. 
Jest to dla mnie nowość, 
ale poradziłem sobie. Do 
tej pory spotykałem się 
z opinią, że jest to sport dla 
starszych osób, ale nie wi-
dzę przeszkód, aby młodzi 
ludzie także zainteresowa-
li się nordic walking – przy-
znaje Hubert Żydak zwy-

cięzca zawodów zorgani-
zowanych przez Trenuj 
Zdrowie.

Sebastian Sznajdrowicz 
na co dzień uczęszcza do 
szkoły walki karate goju 
ryu. Zajęcia z nordic walking 
okazały się bardzo przydat-
ne dla młodego wojownika. 
– Nordic walking poprawia 

wytrzymałość i kondycję. 
Przydaje się w sportach wal-
ki, gdzie trzeba być zarówno 
rozciągniętym, a także po-
siadać wspomnianą kondy-
cję. Podziwiam osoby w doj-
rzalszym wieku za wytrwa-
łość, a także za same ćwicze-
nia nordic walking i uczest-
nictwo w zawodach różnej 
rangi – podkreśla współ-
twórca grupy Trenuj Zdro-
wie.

W siatkówce ważne są 
silne nogi. O tym bardzo 
dobrze wie Maciej Her-
but, który ma za sobą wiele 
spotkań reprezentując klub 
Cuprum Lubin. – Silne no-
gi to podstawa siatkówki, 
gdyż trzeba się wybijać, po-
ruszać się szybko na boisku. 
Również w nordic walking 
silne nogi się przydają. Mo-
że się wydawać, że stawia-
nie kijka obok kijka to ła-
twa sprawa, a tak nie jest. 
Dopóki nie mamy algo-
rytmu, takiej sinusoidy te-
go poruszania się, to nogi 
podświadomie narzuca-
ją swój rytm, a ręce nie na-
dążają. W tym przypadku 
osobiście mogłem się o tym 
przekonać – przyznaje Ma-
ciej Herbut, siatkarz i czło-
nek grupy Trenuj Zdrowie.

MARIUSZ BABICZFo
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Grupa ma w planach 
zorganizowanie 

kolejnych imprez. 
Młodzi sportowcy myślą 
o drugiej edycji biegów 

po parku, a także 
zawodach 

w podciąganiu na 
drążku w siłowni, bądź 

pod gołym niebem

na dzień dobry
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Trzy punkty 
z Łęcznej
 Miedziowi w Łęcznej pewnie 

pokonali tamtejszy Górnik 2:0. 
Bramki dla ekipy Piotra Stokowca 
zdobywali wychowankowie 
Zagłębia Lubin.

W 36. minucie meczu, Filip Sta-
rzyński miał szansę na pokonanie 
bramkarza gospodarzy. Pomocnik 
Zagłębia oddał silny strzał sprzed po-
la karnego. Golkiper Górnika popisał 
się skuteczną interwencją, ale odbita 
futbolówka trafiła pod nogi Krzysz-
tofa Piątka, który z krótkiej odległo-
ści wbił ją do siatki Górnika Łęczna. 
Do przerwy ekipa Piotra Stokowca 
prowadziła 0:1.

Po wznowieniu gry, miedziowi 
szukali swojej szansy na podwyższe-
nie. Udało się w 51. minucie. Była to 
akcja dwóch wychowanków Zagłę-
bia. Krzysztof Piątek dograł do nad-
biegającego Jarosława Kubickiego. 
Młody pomocnik opanował piłkę 
i oddał celny strzał w kierunku bram-
ki. Futbolówka przeszła między no-
gami Dziugasa Bartkusa i miedziowi 
wygrywali już 0:2. Zespół prowadzo-
ny przez Jurijego Szatałowa nie potra-
fił pokonać dobrze dysponowanego 
Martina Polaczka. Dodatkowo obro-
na miedziowych spisywała się na me-
dal. Goście wygrali spotkanie i dopi-
sali na konto pewne trzy punkty.

MISZ

Górnik Łęczna  
KGHM Zagłębie Lubin  0:2 (0:1)

Bramki: 36’ Krzysztof Piątek, 51’ Jarosław Kubicki
Górnik Łęczna: Bartkus – Mierzejewski, Božić, 
Pruchnik, Leândro – Bogusławski (67. Tymiński) – 
Bonin, Danielewicz (46. Sasin), Nowak, Piesio – 
Świerczok (79. Śpiączka).
Zagłębie Lubin: Poláček – Todorovski, Guldan, Dą-
browski, Čotra – Łukasz Piątek, Kubicki – Janoszka 
(75. Janus), Starzyński (82. Rakowski), Woźniak – 
Krzysztof Piątek (88. Papadopulos).

Wrócili 
z medalami 
 W Rybniku odbył się Puchar Polski 

Juniorów i Seniorów w Taekwondo. Do 
rywalizacji w kategorii starszej 
przystąpiło 161 zawodników, w grupie 
juniorów o medale walczyło 132 
sportowców.

Reprezentanci Klubu Taekwondo dzia-
łającego w Młodzieżowym Domu Kultury 
w Lubinie wrócili do domu z dwoma me-
dalami. Gaweł Szczęsny wywalczył srebro 

w układach III Dan, natomiast Patryk Łuka-
siewicz zdobył złoty medal w walkach w ka-
tegorii do 68 kg.

Patryk stoczył pięć pojedynków, w je-
go wadze startowało trzydziestu zawodni-
ków. Efektem tego sukcesu jest powołanie za-
wodnika z Lubina do reprezentacji Polski ta-
ekwondo na mistrzostwa Europy juniorów, 
które odbędą się w ostatnich dniach kwiet-
nia w Tampere w Finlandii.

MDK OLIMP LUBIN
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Choć zespoły, które spotkały się 
na Stadionie Górniczym, zaj-
mują miejsca po przeciwnych 

biegunach, to z perspektywy widza 
nie dało się odczuć różnicy klaso-
wej. Spotkanie było bardzo wyrów-
nane. Do przerwy konto bramkowe 
obu ekip było puste. W drugiej po-

łowie zespół Natalii Niewolnej i Ra-
fała Buryty dwukrotnie unosił ręce 
w geście zwycięstwa. W 60. minu-
cie bramkę na 0:1 zdobyła Joanna 
Tokarska, a sześć minut przed koń-
cem spotkania, kropkę nad „i” po-
stawiła Patrycja Falborska.

MARIUSZ BABICZ 

Porażka 
kobiet 
w Ekstralidze

Zagłębie Lubin Olimpia Szczecin  0:2 (0:0)

Zagłębie Lubin: Bugajska – Sołtys, Salwa, Balog (71’ Szymkowiak), Jelencić – Latańska, Krakowska, 

Zdunek, Płonowska, Jaworek – Bezdziecka.

Olimpia Szczecin: Watychowicz – Preś, Kędzierska, Szwed, Lachman (46’ Jasińska) (75’ Szymaszek) – 

Falborska, Trzcińska (76’ Wach), Tarnowska (46’ Michalska), Niewolna, Tokarska – Ratajczyk (90’ Kita)

Bramki: 60’ Joanna Tokarska, 84’ Patrycja Falborska 

Lubinianki na własnym 
terenie przegrały z ostat-
nim zespołem rozgrywek 

 » Podopieczne Przemysława Cielewicza nie będą mile 
wspominały spotkania 16. kolejki Ekstraligi Kobiet. Lubi-
nianki na własnym terenie przegrały z ostatnim zespołem 
rozgrywek, 0:2.
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